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W iadomości K rajow e .
O statnia data gazet sankt petersburskich - jest 

dnia i 3 listopada.
Jenerał major, Kisielew  1, naczelnik główne­

go sztabu drugiego w oyska, mianowany jenerał 
adjutantem  J. С. M., i  zostaje przy innych obo­
wiązkach.

M ianowani kawalerami orderu ś. A n n y  iszey 
klassy; Gubernator cywilny grodzieński Butowt- 
A ndrzejkow ie*.; Rzeczywisty radca stanu Perow. 
skiy i Radca stanu Schroeder, gubernator cyw ilny 
orłowski.

Sztabs-lekarz korpusu kadeckiego w  Smoleń» 
sku, radca ty tu la rn y , Gordon , przy uwolnieniu 
na własną prośbę ze służby, nayłaskawiey m iano­
w any radcą kollegialnym.

W  ciągu miesiąca września r. t. w prow a­
dzono do portu ryzkiego towarów na 1,417,691, a 
wyszło na 2,697,844 rubli 4o kop. płodów rossyy- 
skich.

Roślina, Polygonum m in u s , w obfitości na 
U krainie  znaydująca się, mogłaby wielkie p rzy­
nieść pożytki dla wew nętrznego handlu i przem y­
słu, jeżeliby si^ około jey rozmnożenia starannie 
zajęto. Na korzonkach tey rośliny znaydują się 
robaczki, znajome w históryi natu rilney  pod n a ­
zwiskiem, coccus polonorum. Z  powierzchowności 
podobne są do koszenilli, i również jak ona do fa r­
bowania się używają. K orzonki tey rośliny w yry­
wają się z ziemi w k^ńcu czerwca i na początku 
lipca: robaczki suszą na powietrzu, potym  czyszczą 
i przedają. Rozpuszczone w wodzie z m ałą ilością 
ałunu dają w yborną farbę karm inową, którey ko­
biety kozackie używają zamiast różu. Znaczna 
też ilość wychodzi do T u rc ji , gdzie jey używają 
do farbowania safijanow, jedwabiu, i t. d. F u n t 
tych  robaczków nie więcey kosztuje jak rubel, a far­
by daje tyle, co pół funta koszenilli. (Si. Petersb. 
Żeiischr.)

K urs sankt petersburski dnia 9 listopada: da- 
kat hollenderski nowy 11 r. 4o kop. stary  11 r . 10 k. 
Zm iana złota 2 r. 88 kop. Zm iana srebra 2 r. 74 kop.

Nieustający dochod Kommissyi umorzenia
długów: 6§ a s sy g n a c y a m i--------100 8

6$ brzęczącą m onetą — 9 9 І /procentów
5$ takąż — — ------- 85f  |

F  R A N C Y A.
P a ryż dnia  11 listopada.

(z Gazety W arszaw skiej.)
W oysko nasze zajęło d. 4 b. m. miasto Bar> 

cellonę, oraz cytadellę i warownie. Jenerał Vus- 
serot został mianowany tamecznym dowódcą. M ar­
szałek Moncey donosi urzędów nie o zaw artey ka- 
pitulacyi Barcellony, lecz w arunków jey jeszcze 
nie przyłączył.

Nowo założona część stolicy, tuteyszey ma się 
nazywać Trocadero.

Rząd nasz przedsięwziął środki, aby okręty 
kupieckie francuzkie, zabrane podczas woyny z H i­
szpanią, oddane zostały.

Jenerał hiszpański Castannos, wyjechawszy z 
M adrytu  udał się do E m a il i , na granicę francus­
ką, i tam  chce osieść. Zdaje się jednak, iż w kró t­
ce w róci do M adry tu , i otrzym a ważny urząd od 
M onarchy swego.

L isty  pryw atne z K a d yxu  donoszą, iż tam  
zaszły niejakie spory między dowódcą woyska fran- 
cuzkiego a nowym gubernatorem  hiszpańskim. Je­
śli można rzeczonym listom dać wiarę, spory te 
pochodziły z przełożenia jenerała Beaumont, wzglę­
dem użycia łagodności, któraby rozterk i obyw atel­
skie uspokoić mogła.

W ychodząca w Bordeaux  gazeta, M emoriał 
Bor de lais, zawiera następujący artyku ł z K adyxu  
pod d. 21 października: „ Dowodzący tu  jenerał 
Carlos Labre cP Aunoy, kazał uwięzić jenerała L a -  
tre, który tu  w czasie oblężenia dowodził, i Xię« 
cia del Parque\ co że się sprzeciw ia umowie, po- 
yp ta ł więc spór między jenerałem d^Aunoy i je­
nerałem beaum ont, 1 w tey  chwili rozchodzi się 
pogłoska, że jenerał hiszpański oddalił się z miasta.^

Rozkład woyska naszego w Hiszpanii będzie 
następujący: W K adyxie  mają stać dwa półki 
strzelców konnych, 5 półków piechoty, dwie kom­
panie artylleryi pieszey i jedna konney;w  Mądry*  
cze- jeden półk huzarów i jeden strzelców konnych, 
4 półki piechoty i półk szw aycarów  gw ardyi kró­
le w skieyj w Badaj oz i Korunnie po 1 półkii pie­
choty liniowcy; nad rzeką Ebro , jeden półk huza­
rów i jeden strzelców konnych; w Santonie, dwa 
bataliony jekkiey piechoty; w Si. Sebastian tyleż, 
w Tolozie i na całey linii aż do Iru n , 3 bataliony; 
w  Pampelunie ty leż; w W itto ry i i aż do Tolozy' 
tyleż; w główney kw aterze w  Tolozie m a bydź 
jeszcze baterya arty llery i pieszey.

Znany z politycznych dzieł P. Billecoąue w y­
dał teraz pismo; O wpływie w o yn y  hiszpańskiej 
na utwierdzenie p ra w e j dynastyi i  konsty tucy j­
n e j  M onarchii francuzk iey . W ystaw ia  główną 
zasadę, iż dynastya im jest prawnieysza, tem  w ię­
cey dla swych poddanych jest oycowską.

Lekarz tu teyszy nazwiskiem Castaing  został 
pociągniony do sądu kryminalnego, na oskarżenie; 
iż 1) na początku października roku zeszłego 1822 
chciał otruć niejakiego D aniela Hippolita Ballet; 
2) iż w tym że czasie ze zm arłym  Klaudyuszem  
Ludw ikiem  Ballet zniszczył jeden a rtyku ł z testa-' 
mentu Daniela Hippolita Ballet, i  że 5) w końcu5 
maja lub na początku czerwca r. b. chciał o truć 
Klaudyusza Ludw ika Ballet: Ciekawa ta  spraw a 
i za wikłane jey okoliczności, napełniają wszystkie 
dzienniki tuteysze.

Przed niejakim czasem pisma angielskie do- 
niosły, iż P . Bonpland , sław ny nasz badacz n a tu ­
ry , w podróży swey w południowcy Ameryce, zo­
stał napadniony i poymany przez woysko Pana 
Francia , haywyższego dyrektora Paraguay. O s ta t­
nie jednak listy z Monteoideo zapew niają, i£ P. 
Bonpland  jeśt wolny, znayduje się w dobrem zdro­
wiu, i poświęca się gorliwie naukowym celom.

Dzisieyszy Monitor umieścił następujący u- 
rzędowy rapport m arszałka M oncey do m inistra 
woyny, pisany z Barcellony  pod d. 4 b. m. o za­
jęciu tego miasta i tw ierdzy: „ W oysko francuz- 
kie zajęło dziś warownie i miasto Barcellone. 
W oysko liniowe osady, wynoszące 5 do 6000 lu ­
dzi, udało się czterm a kolumnami do wyznaczo­
nych mu stanowisk. Użyto potrzebnych mu środ­
ków, aby miało zapewnioną żywność i nayściśłey- 
szą karność zachowało. Jeden z oficerów sztabo­
w ych towarzyszy każdey kolumnie. Miticye do.



hrnwolne i przymuszone złożyły bron wczora; je it 
ich blisko 7000 ludzi. Szańce są wszędzie w nay- 
len .zVm stanie- Przeszło З00 dział spiżowych bro- 
l i ło  wałów. Znaleziono ogromne zapasy żywno- 
Tci i  potrzeb wojennych. Mieszkańcy wyszli na 
snotkanie nas z ufnością. Ciągle panował naywięk- 
! L  porządek, i wszystko ob iecu j, iz me będzie 
rirzerwany. Jenerał Fasserot sprawnie obowiązki 
dowódcy. Oficerowie hiszpańscy, którym  zaleco­
no donieść o tev kapitulacyi dowodcom w Tarra- 

nie i H ostaH ch , przybyli dziś na przeznaczone 
mievsce Dnia 6 lub naypoźniey 7 b. m. wszyst­
kie tw ierdze katalońskie będą osadzone sprzymie- 
rznnem woyskiem królewskie®. Przywrócenie 
wiec porządku i spokoyności w  tey  prowincyi, 

V  /  n ważaó za uskutecznione/1
W czora (pisze dzisieyszy M onitor) doniósł 

ieden z tuteyszych dzienników, iż ktoś otrzym ał 
zapewnienie pozyskania w  przyszłość, pewnego u- 
rzedu Dziennik ten ,est zle uwiadomiony; zasa- 
dv bowiem rządu konstytucyjnego me pozwala­
ją^ rozporządzać urzędem, dopoki rzeczywiście me

zawaku^o ^  Urzędowa gazeta madrycka z d. 8 
b m donosi o poddaniu się Kartageny  , dokąd je­
nerał Bonnem aint wszedł d. u b. m.

Przybyli tu  marszałek Xiąze R e g g w i  jenerał 
Laroche JaCauelin,pierwszy onegday.a drugi wczora. 
Cześć woyska 4go korpusu, zajęła la rra g o n ę i Ho- 
stalrich, tegoż samego dnia, co BarCellonę.

D nia  14. L isty  pryw atne z M adrytu  dono- 
sza, iż Riego  d. 7 b. m. zraną został straconym, 
a przed śm iercią prosił o przebaczenie K róla 1 
zgromadzonego ludu za swo)e błędy. Mimo nad-- 
zwyczaynego tłum u, spokoyncsc ani na chwilę me 
była przerw aną, i  nie napastowano osądzonego w 
drodze nam ieysce kary. Po straceniu dał s,ę sły­
szeć okrzyk: Ńićch żyje Ivrol.

M ina  popłynął z Barcellony do Gibraltaru, 
a  Rothen  do Genui. P ierw szy uda;.e się, do A n­
glii, a  drugi wraca do Szwaycaryi, oyczyzny jwo-

\Voysko francuzkie pod dowództwem m ar­
szałka polnego Barona M ontgarde, zajęło d. 7 b. 
m. zrana Tarragonę. . .

W  odpowiedzi na ogłoszone tu  niedawno pa­
m iętniki X ięc,a Rovigof w yjdzie  w tych dniach 
pisemko Hrabiego H uhn, pod tytułem : Objaśnienie 
względem kommissyi w oyskoaieyw yznaczoney w 
roku X I I  do sądzenia X ięcia d E n g h ien .

List z M arsylii pod d. 3 b. m. wyraża: „Po­
dług wiadomości od okrętów przybyłych z A rchi­
pelagu, zaszły tam  niejakie utarczki między od- 
działem lloty turcckiey i greek,ey. lu rc y  użyli 
przyzw oitszych środków ostrożności przeciw  stat- 
kóm palnym greckim, przez co uniknęli grożącego 
im  niebezpieczeństwa. Zabrali kilka okrętów z 
flo ty  ipsaryockiey. Nawzajem grecy zdobyli tak ­
że kilka mnieyszych uzbrojonych statków 1 kor-

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  5 listopada.

(z Gazety W arszawskiey.)
Zajęcie stanowisk, wskazanych korpusowi 

lallasterosa, odbyło się i skończyło porządnie i
pokoynie. _ . . , ,  . .

M inister woyny otrzym ał wiadomość, izp rzy - 
posobienia drugiego korpusu do oblężenia tw ierdz 
likante  i K artageny  nie są potrzebne; osady ich 
owiem rozpoczęły juz układy.

Druga izba alkadów sądu królewskiego wy- 
ała następujący wyrok: „ Don Ptafael del R iego  
,st skazany na szubienicę. Będzie prowadzony 
a mieysce kary  przez nayludnieysze ulice stolicy, 
lajątek jego zabiera się na skarb korony. Jest 
raz skazany na w ydatki sprawy.

Dziś o godzinie lotey rano zaprowadzono Hi-
go do kaplicy. .

Król portugalski przyodział i urządził korpus 
loo Hiszpanów, którzy w krajach jego szukali 
ihronienia przed ty ran ią  stanów. Korpus ten ma 
ydź posłany do Hiszpanii, i  weysc w  służbę Mo- 
archy naszego.

Dnia  9 RiegoK został stracony. Osie! ciągnął 
go W koszu na mieysce kary. Często mdlał w  dro ­
dze. Naywiększa spokoynośó panowała w  M a ­
drycie.

Gazeta tuteysza, Restauradory tak 'donosi o 
straceniu R ie g o : „ Riego  um arł na szubienicy, 
skazany na tę karę podług prawa. W . ostatniey 
godzinie swojey żądał szanownych Oyców Dom i­
nikanów, których (jak mówił) znał pobożne ży ­
cie i światło. Gdy byłem młody, rzekły chodzi­
łem codzień do kościoła tego zakonu na mszą ś.; 
wpoili- we mnie wielką oześ© ku Nayśynętslsey 
Pannie Bożańcowey. Dominikanie z wielką gor­
liwością przysposobili Riego  na śmierć, był ba t- 
dzo rozczulony dobrocią ich, oraz wielu innych 
Xięży, którzy mil dawali pociechy, reHgiyne. Miał 
powiedzieć do jednego ze znakomitych xięży dwor­
skich: M yśl o śmierci na rusztowaniu , rriawsobie 
coś okropnego; lecz wyznaję, iż za nieszczęścia, k tó ­
re  zrządziłem, i które w imieniu mojem zrządzo­
n o , więcey jeszcze zasłużyłem. W ezw any nota- 
ryusz miał spisać protokół, względem, chrześciań- 
skiego i politycznego jego życia. Zachował R i-  
ego głębokie milczenie aż do mieysca kary , co po­
chodziło, nie tak z braku odwagi, jako raczey z chę­
ci przysposobienia się godnie na bliską śm ierć. 
Mnóstwo ludu było obecnym przy straceniu. G łu­
che milczenie panowało podczas ехекисуі, apo tćm  
dopiero dał się słyszeć okrzyk. Niech ży je  R elig i-  
ja !  N iech ży je  Król!

D nia  6- M onarcha nasz mianował Xięc?a A n-  
gouleme, nie tylko Infantem hiszpańskim, ale oraz 
Xiąźęciem Trocadero. W spomniony Xiążę w y­
jechał d. 4 b. m. z tuteyszey stolicy.

X iąźę Fernando powrócił do łaski królew- 
skiey, za wstawieniem się Xięcia Angouleme. Jest 
on krew nym  M onarchy przez małżonkę swoję;, cór­
kę Infanta Don Ludw ika , brata Karola IV .

Od d. 29 z. m. oddział W.oyska francuzkiego 
ma straż przy więzieniu, który Riego  miał prosić 
o pozwolenie, aby mógł napisać do Xięcia Angou­
leme błagając łaski jego.

Zniesiono sekw estr, k tó ry  rejencya włożyła 
na majątek jenerała Ballaslerosa, kiedy jeszcze wal­
czył za sprawę konstytucyi. Słychać, iż jenerał 
ten  uda się na rozkaz rządu do Saragossy.

K apituła toledańska, nayznakomitsza W H isz­
panii, zakazała przedawać, posiadać, i czytać wszel­
kich xiążek, zabronionych dawniey przez inkw i- 
zycyą.

Rektor uniw ersytetu w  Ooiedo zabronił do­
ktorom, m agistrom  i professorom , którzy oka­
zali przychylność do konstytucyi, pełnić daley swo­
ich obowiązków, a uczniowie, którzy podobneż o- 
kazali uczucia, lub w  milicyach s łu ży li, nie będą 
przypuszczeni do nauk w uniw ersytecie.

Słychać, iż M argrabia Casa Iru jo , k tóry  przed 
Xięciem San Lorenzo był posłem k o n sty tu cy j­
nym  w P aryżu , obeymie urząd pierwszego m in i­
stra; na mieyscu kanonika Saez, k tó ry  ma Ibydź 
adm inistratorem  arcy - biskupstwa toiedańskiego, 
przeznaczonego dla małoletniego jeszcze syna X ię- 
źney B eira . Zdaje s ię , iż posłowie zagraniczni 
p rzy  dworze tuteyszym  pragnęli tey odmianyr.

Od granic hiszpańskich dnia  7 listopada.
(z te у  że gazety .)

W  Bajonie staw iają bramę tryum falną dla 
Xięcia Angouleme. Zdaje się, i i  główna kw atera  
pozostanie tam  przez kilka miesięcy pod jenera­
łem  Guilleminot.

H rabia Espagne i Baron Eroles o trzyniali 
krzyż kommandorski orderu ś. Ludwikai

Francuzcy oficerowie inżynierów w K adyxie  
wzm acniają tam eczne szańce.

Jenerał Z ayas  popłynął dó wyspyXtf&u,oyczyzny 
swojey. Podobny ̂ rozkaz otrzym ali w K adyxie  w >zy- 
scy Amerykanie, którzy w  woysku konsty tucy jne  m 
służyli.

Oficerowie i żołnierze rozpuszczonych k o r­
pusów hiszpańskich w Kadyćcie i na wyspie Lcon^ 
k tórzy się dotąd nie oddalili, odebrali d. 29 z. m. 
rozkaz, aby we 24 godzinach udali się ńa przezna­
czone im  mieysca.



Barcelloną dnia  4 listopada.
(z teyze gazety.)

i M arszałek M oncey  wszedł tu  dziś rano, na 
oźele znacznego oddziału 4go korpusu woyska. P ię­
kna pogoda sprzyjała weyściu pó łków , których 
wyborna postawa wojenna uczyniła mocne w ra ­
żenie na umyśle hiszpanów. O godzinie 6tey rano 
osadzono wszystkie warownie, a gdy woysko fran- 

! cuzkie wchodziło bram ą girońską, konsty tucy jne  I  wychodziło bram ą walencyyską. W szędzie, gdzie 
się francuz.i pokazali, wydawano okrzyki Niech  
żyje Król! Mieszkańcy Barcellony poczytują się za 

I szczęśliwych, będąc oswobodzonymi od jarzma 
i llottena  i M iny. T ak  jemu, jako tez  Rottenowi 

pozwolono wsieść teyj nocy na okręt.

i W ł o c h y .
Od Granic W łoskich dnia  2 listopada.

I Po tyyyściu woyska Cesarsko-Austryackiego
z Piemontu, Król Sardyński pisał następujący list 
do Hrabiego B u b n a , feldmarszałka porucznika: 
„O sta tn i oddział korpusu posiłkowego, k tóry  J. 

j  Ć. K . Apostolska Mość oddał pod rozporządzenie 
moje, wychodząc w  tych dniach z krajów moich, 
usprawiedliwił na nowo dobre zdanie, jakie w oy­
sko Cesarskie postępowaniem swojem, wyzszem nad 
wszelką pochwałę, umiało sobie zjednać w kazdem 
mieyscu pobytu swego. Pamięć, k tó rą  ten korpus 

1 zostawia, czyni naywiększy zaszczyt tak  jemu, ja ­
ko tez godnym jego zwierzchnikom , a zwłaszcza 

| W Panu i będącym pod jego rozkazam i jenerałom. 
W inszuję W  Panu, Jenerale, iż się znajdujesz na 
czele tak wybornego woyska. Z  praw dziw ą rado­
ścią oddając powtórnie W Panu należną spraw ie­
dliwość przed Cesarzem, dostojnym  szwagrem.mo- 

' im, miło mi oraz oświadczyć W  Panu , ile umiem 
cenić ciągłą W Pana troskliwość o utrzym anie przy­
jacielskich stosunków między krajam i J. С. K. M. A* 

I postclskiey Mości i mojemi^ tudzież-nierozerw aney 
zgodności, jaka m iędzy zacnem w ojskiem  tego Mo- 

i nar eh у a mieszkańcami prow incyy moich panowa­
ła. Z  tern zapewnieniem łączę zapewnienie moje*

! go szacunku i przychylności, i zawsze proszę Bo­
ga, aby W Pana miał W swojey św ię te j i godney 
opiece. W  Stupinigi d. 18 października 1825 roku.*4 

(podpisano) Karol F e lix .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 5 listopada.

(z Gazety W arszawskiey.)
Rząd kazał uzbroić spiesznie okręt liniowy 

w Findsor-Castle o 80 działach, na mieyscu y4 dzia­
łowego okrętu  Genua, k tó ry  uznano za niezdatny 
do żeglugi na morzu.

Pomiędzy przybyłym i do d. 27 z. m. konsty- 
tucyonistami hiszpańskimi clo Gibraltaru, ma się 
także znajdow ać jenerał Lopez Banńos. Jenerał 
Аіаѵа i Pan Arguelles chcieli płynąć do Anglii.

Odebrane tu  listy z Vera-Cruz pod d. 20 sier. 
donoszą, iż rząd т е к у  kański zaw arł układ z Panem 
Richards , ajentem bankierów tu te jszych  Barclay, 
H erring, Richardson  względenA pożyczki 20 m ili­
onów dollarów.

Nowy tam eczny kongres zbierze się w  paździer­
niku.

Piszą z Lima pod d. 11 lip‘ca,‘ iż woysko roja- 
listowskie hiszpańskie postanowiło opuścić to m ia­
sto, i udać się ku południowi, z obawy, aby w ypra­
wa, k tó ra  w końcu czerw ca w ypłynęła z Callao, 
nie przecięła mu odwrotu.

Gazety tu te jsze  umieściły list Ballaiterosa 
do X ięcia Angouleme pisany d. 7 października z 
portu Óanta-M aria , w  którym  prosi go o opiekę 
i przytułek we Francy i.

Sekretarz stanu hiszpański Saez m iał oświad 
czyd Panu A'Court, posłowi naszemu, aby złożył 
nowy list w ierzytelny.

W pianie pożyczki, m ającej się tu  zaciągnąć 
dla zakonu i. Jana  jerozolimskiego, czyli kawale­
rów maltańskich wyrażono: „ Zakon ten  jest u- 
d zielnym, istną cym przeszło od 700 lat, i uznanym 
przez wszystkie M ocarstwa Europy. Posiadał pra- 
Wa udzielności, u trzym yw ał floty i woysko lą­

dowe, mianował posłów, bił p ieniądze, m iał swo 
ję własną banderę, wybierał podatki i t. d. Skła­
da się z osób najznakom itszych rodzin różnych 
narodów europejskich. Z początku miał siedlisko 
swoje w Jerozolimie, potem fia wyspie Rhodus , a 
nakoniec na Malcie. Bonaparte  zdobył M altę, 
Anglia potem odebrała ją F rancy  i, która jey t r a ­
ktatem  paryzkim w roku 1814 odstąpiła. T ak  za­
kon nietylko u tracił Wyspę M altęi ale i własność 
stroję, wynoszącą 5g6 milionów franków sprzeda­
ną podczas rew olucji francuzkiey. U trzym ał je­
dnak byt swóy polityczny, czekając dbgodney po­
ry , zatknięcia znowu chorągwi swojey w jakiem 
mieyscu. Oswobodzenie G rec ji nastręcza do te­
go sposobność. G recy pragną dawnego swego zw ią­
zku z zakonem, k tóry  niegdyś Negrepont i M oreę 
posiadał. Rozpoczęto układy względem trak ta tó w , 
i część G recyi ma bydź odstąpioną Zakonowi. O- 
koliczności te  są powrodem do teraźn ie jsze j po­
życzki.“

Słychać, iż adm iralic ja  myśli posłać nową 
w ypraw ę do bieguna północnego ku B ehring , zkąd 
okręty  ku wschodowi • płynąć mają. Daleka dro­
ga, jaką p ie rw e j odbyć trzeba, nim wyprawa u- 
dać się może w swoim celu, przeszkadzała dotąd 
uskutecznieniu tego planu. Ż  tego więc powodu, 
jeden okręt z zapasami żywności i innych potrzeb, 
towarzyszyć ma w ypraw ie aż do brzegów K a m - 
czatki. K apitan B arry  dowodzić nią będzie.

T u te jsza  gazeta m inisteryalna Goniec, czyni 
uwagi nad umieszczonym niedawno artykułem  w 
paryzkim  D zienniku Rozpraw. W skazuje m iędzy 
innemi politykę Ańglii względem krajów  hiszpań­
skich w południowcy Am eryce, tw ierdząc, iż p rzy ­
wrócenie ich pod rząd hiszpański,niemoże obchodzić 
Anglią, k tóra dla tego nie wyśle żadnego m inistra 
na kongres europejski, mający rozstrzygnąć los 
południow ej Ameryki.

W szystkie listy  pryw atne, pisane z P o rtu ­
galii, Hiszpanii i F ra n c ji, na które pada p o d e j­
rzenie, iż zawierają jakąkolwiek m ataryą polity­
czną^ przychodzą d a  Anglii odpieczętowane.

P R U S S Y.
Berlin  dnia  17 listopada.

(z Gazety W arszawskiey).
Królewio następca tronu  przyw iózł z sobą z 

M onachium  wizerunek Królew ny B aw arsk ie jE l ­
żbiety, p rzyszłej swojey małżonki, i pozwolił m a­
larzowi Gebauer zrobić kopiją jego, w  większym  
rozm iarze, k tó ra  jest bardzo podobną, a sztycho­
wana ną międzi, przedaje się na dochód insty tu ­
tów ubóstwa. M agistrat tu te js z y  wyznaczył od­
dzielną kommissyą, trudn iącą  się urządzeniem  u- 
roczystości, pa przyjęcie wspomnioney Królew ny. 
P rzy  nowym moście zamkowym, staw i się w iel­
ka okrągła bram a tryum falna, mająca blisko 70 
stóp średnicy, a oddział tu te jszych  obywateli i ku­
pców, który konno na jey spotkanie wyjedzie, bę­
dzie ubrany w m undury kolorów narodow ych ba­
warskich.

Dnia 16 b. m. otworzono tu  most na 8 że­
laznych arkadach, łączący ulicę zamkową z ogro­
dem zwanym  Lustgarten, a  kosztujący ogólnie 
blisko 58.qoo talarów .

D nia  22. K ról Jmć raczył dać X ięciu Ba­
warskiemu Karolowi order Czarnego Orła*

Przybyły tu  wczora wieczorem H rabia R eussr 
jenerał porucznik i jenerał adjutant N. K róla Jm ći 
Bawarskiego, z M onachium , przyw iózł M otiarszd 
naszemu nader przyjem ną wiadomość, iż zaślubie­
nie Królewiba naszego następcy trdnu  z K rólew ­
ną Bawarską E lżb ie tą , odprawiło się d. ib  b,. m. o 
godzinie 7mey wieczorem przez zastępstwo. X ią- 
żę Bawarski Karol zastąpił wspomnień ego Króle* 
wica. H rabia Reuss oddał oraz Króle Szicowi p rzy­
wiezioną obrączkę ślubną d o s to jn e j m ałżonki je­
go, k tó ra  d. 20 b. m. m iała wyjechać z M oną - 
chium.

Hrabia Oriola, nadzw yczajny poseł i pełno­
mocny m inister portugalski przy dw orze t u t e j ­
szym, m iał d. 19 b. m. pierwsze wysłuchanie u 
K róla Jmci* i złożył nowy list w ierzytelny.



Niedawno przejechali ta  dw ay gońcy gabine­
tow i, jeden austryacki z W iednia , a drugi bawar*, 
ski z M onachium. _________ _

T  U R c Y A.
Od granic tureckich dnia  28 października.

(z Gazety W arszawskiej.)
W ychodząca w W enecji gazeta donosi: „O- 

k re t АиЛгуаскь który d. 3 b. m. wypłynął z Stam- 
bułu, a d. 18 b. m, zawinął do T ije s tu , przywiózł 
wiadomość o bitwie m orskiej, stoczonej medale- 
ko Lemnos, między flottą algierską i oddziałem e- 
skadry greckiey. S łychać, iż grecy nie odnieśli 
aw ycięzt л a, i że naw et spalić musieli 3 statki pal­
ne, aby się nie dostały w ręce nieprzyjaciela. W ia­
domość tę potwierdza kapitan innego okrętu, któ­
ry  w 16 dniach odbył żeglugę z Sm yrny .“
J L is tj  z Scalanuooa donoszą, iż biskup w js p j  

MiŁvlene, licząoey 200,000 mieszkańców, został na­
czelnikiem tamecznego rządu. Oddział fi ot ty  ka­
pitana baszy stał w porcie zew nętrznym  wyspy 
Scio, i miał wrócić do Dardanellów. .

L isty pryw atne z Macedonii, lessalii 1 wysp 
uchylają bojaźń względem greków w Peloponezie. 
Posyła ą wprawdzie tu rcy  do Stambułu wory na- 
nełnione ucietem i uszami ludzkiemi, niby to gre- 
ckiem i, za co Porta  płaci im pewną summę, we- 
dłu<r dawnego zwyczaju; lecz chrześcijanie nie da­
dzą sie tem łudzić, bo wiedzą z pewnością, iz tu r ­
cy  własnym swoim poległym żołnierzom urzynają 
uszy, i udają je za greckie. Konstanty Bozzans, 
b ra t poległego M arka, pomścił się śmierci brater- 
skiey poraziwszy zupełnie Baszę skutaryyskiego, 
k tó ry  w końcu września posunął się z nowem wny­
k ie m . Pomiędzy jeńcami było 6uo chtzescijan, 
k tó rych  Bozzaris  puścił do domu, dawszy im prze­
strogę, aby więcey nie walczyli przeciwko grekom, 
wyznającym  podobną wiarę. .

J I j :  t listopada. List od granic M ultan wyraża: 
Po dłuziey trw odze, ożyła znowu nadzieja w miesz­

kańcach obu Xięztw . W idać wielką odmianę w 
systemacie turków ; dowódcy ich p rzestrzeg a jsc i-  
sley karności. Następujący czyn , okazujący tole- 
rancya turecka, w praw ił w zadumienie: bach. Bach- 
l i  A=a w Bukareście, przysłał niedaw no 100 duka­
tów "k ład k i na naprawienie kościoła katolickiego, 
k tó ry  burza przed kilku laty zniszczyła.

Rządy barbaryyskie odebrały rozkaz, aby jak 
nayprędzey uzbroiły nowe okręty  i miały ,e w go­
towości do rozporządzenia Porty . Oddziały okrę­
tów  barbaryyskicb, będące oddawna przy Locie 
turcckiey, zostają ciągle pod dowództwem kap,ta- 
n a  B aszy , który  (jak wiadomo') z rozkazu 1 orty, 
nie mógł daley płynąć do DardaneUów, lecz musiał 
w rócić na Archipelag, i  stoczył tam  dwie bitwy z 
grekam i; o których wypadku dotąd me masz do- 
kładney wiadomości.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Pismo krakowskie Pszczółka  donosi, iź bar- 

dzo wiele osób, cierpiących rozm aite słabości, te ­
go lata w  kąpielach Krzeszowickich doznało ulgi, 
a  naw et zupełnego wyleczenia; szczegóiniey na ru- 
m atyzm  te wody są skuteczne, oraz osoba spara­
liżowana za pomocą Krzeszowickich kąpieli po­
zbyła się tey  dotkliwey choroby. Szanowny dzie­

dzic, J  W . H rabia Artur Potocki, przez 3 miesiące^ 
dla kilkudziesiąt ubogich nie tylko kazał bezpłat­
nie dawać kąpiele, ale żywność i mieszkanie — T o i 
pismo zawiera następujące wiadomości: „  Donoszą 
nam  zBzjm U f iż pomnik dla W łodzim ierza  Potockie- 
go,zupełnie już ukończony, i ma być wkrótce wysia­
ny do Krakowa; pieniądze za to arcydzieło, już ode­
szły. Głoszą tu  także, że Xiąże Stanisław  Ponia­
towski, k tóry ma w krótce R zy m  opuścić i prze­
nieść się do Florencji) chcąc po sobie zostawić godną 
pam iątkę, ma zamiar założyć tam  oddzielną galeryą 
obrazów, tudzież in sty tu t m alarstwa i rzeźbiarstw a, 
pod tytułem : Szkoły  Polskiej.

Nieumieszczona nigdzie dotąd ze starych ręko- 
pismów wyciągnięta anegdota o Janie I I I .  W  nay- 
większey bitwie z M uzułm anam i, wym ierzona na 
dowódcę woysk polskich kula arm atna, przed sa­
mym koniem la n a , tak  mocno w ziemię ugodziła, 
iż całego Króla zasypała. O trząsnąwszy się Król 
pozostał w mieyscu; a gdy go kapelan ostrzegał o 
niebezpieczeństwie, i usunąć się radził, rzekł: „ W i­
dzisz, przyjacielu, źe się nie mam czego obawiać, 
kiedy same kule hołd mi w inny oddają/6

Gazety berlińskie donoszą, iź Pani Szym a­
nowska do tameczney przybyła stolicy, a publicz­
ność niecierpliwie oczekuje na koncert tey a rty s t­
ki, którey tasent tak  już jest głośnym i wielbio­
nym. (z K ur, W a r s z )

W ileńskie  Tow arzystw o Dobroczynności ma­
jąc dane do sprzedania rozm aite sprzęty, jako to: 
srebro , bronzy , porcellanę, alabastry, kryształy, 
szkło, obrazy oleyne, estampy, m eble; rozm aite 
trunk i, jako to: stare wina, wystałe miody, t r ó j ­
niaki, i inną rozliczną ruchomość, z których zna­
czne odstępne do kassy ubogich zaofiarowane zo­
stało; otrzym ało pozwolenie rządowe sprzedania 
tego wszystkiego przez publiczną aukcyą więcey 
dającemu. Sprzęty takow e zło zonę są w nowo* 
wybudowanych w domu Tow arzystw a Dobroczyn­
ności salach górnych, gdzie i odbywać się będzie. 
Aukcya rozpocznie się na dniu 26 t, m. i ciągle 
trw ać  będzie aż do ukończenia sprzedaży, co dzień 
(oprócz dni św iątecznych) zrana od godziny Qtey 
do i2stey, a po południu od 2giey do 4tey. T o­
w arzystw o nie w ątpi iż Szanowna Publiczność W i­
leńska, czuła zawsze na głos c ierp iącej ludzkości, 
raczy i w tem przediięwzięciu dopomodz jego za­
miarom .

1. Litew sko-W ileński Gubernialny Rząd po­
daje do wiadomości, iż do wzięcia w tu te js z e j  Gu- 
bernii przez publiczną lic y tac ją  w Izbie Skarbo­
w e j odbywać się mającą, pocztowych S tacji, prze­
znaczone są term iny . t»i, 2З i 2bgo kwietnia na­
stępującego 1824 roku; a zatem życzący one licy­
tować, raczą na pomienione term iny z dostateczne- 
m i ewikcyami jawić się do w zm ienionej Skarbo­
w e j  Izby. Dat w W ilnie 282З roku listopada 17 
dnia. Assesor i Kawaler Kazimierz Nowicki.

Sekretarz i Kawaler K leystr.

K urs wileński na assygnaiy od dnia 17 listop., 
rubel srebrny 3 rub 80* kop., czerwony złoty no­
w y r . 11 kop. 79,stary r . 11 kop. 60, impe.ryał г. З7 
kop. ■§.

Prenumerata na Gazetę Kury era Litewskiego na rok następu­
jący, przyjm uje się w Wilnie w Ехресіусуі Gazetney Głównego 
Pocztamt u Litewskiego iw  Redakcji, tejże Gazety; a w inny eh mia­
st ach we wszystkich Kantorach i Expedycyach Pocztowych. Cena 
zwyczajna: z przesyłaniem pocztą: rocznie rub. i 4 ,  półrocznie 7 ;  bez 
poczty rocznie rub. półrocznie rub. 4 k. So, 1 kwartałami r. 2 k. 2b.

Pozwolono drukować. Ъ polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA. LITEWSKIEGO N. i4o.
W iln o  dnia  21 Listopada v. s. 1 8 2 5  Roku.

O g X o s z  e ń  i e; ,
Od M lńskiey Skarbowey Izby ogłasza się , że riżey  położeń© skarbów© m a jtk i  i czynszów* 

a rty k u ły  oddają się od да apryla następującego 18 24 roku, na oznaczony naprzeciw każdego c tas, 
w arendowną dzierżaw ę, a zatem  życzący wziąć w arendę, zechcą przy by W ć  do te у  Izby * do- 
statecżnetiir, na majątek Białowieże i starostw o PoKoranowiukie c a  trzecią  część ceny m ajątku, 
a na insze w proporcji dwórocznych dochodowy kaucyami* na targ i na term iny : isey 8, 2gi 10, a  
5ci ostateczny dnia i 5 m śrea 1824 reku. .Majątki te  są następujące;

Nazwiska m ajątków
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w P o w i a t a c h .  
fY ileysk im .

S tarostw o Nowikowskie. 

W  m iasteczku M arko-

l i 3o 26 W łościańskiej upraw ney i sianożęci 352, 
ekonomicznej dolowey takieyźe 69 dzie­
sięcin z sążniami.

UpraWńey 6 włók i 5 morgow i sianożęci

i*85 30 12

wie ziemi pustoszy . -i- —. — — 2 włoki 5 m orgow i 5o prętów . 97 65 — — 12
Starostw o Bytkowskie • — — — — Uprawney 105, sianotęci 7 dziesięcin z są- 68 — —— 12

Bory&ówskim. 
M ajątek Jakubowicz©

Majątek Białowieże z fol­
wark iem Franopol . ь, 

Dzisnieńskim .

1

2

lu

54

2 7 

169

37

i84

żurami.
W łościńskiey uprawney i sianożęci io 5, 

ekonomicznej uprawney 64 i sianożęci 
29 dziesięcin z sążniami»

Ilości ziemi dla niewym ierzenia niewia­
domo.

W łościańskiej upraw ney i sianoięci 4 i 4,

552

64o 79 —

12

5

Starostw o Swiderskie . 

Cześć starostw a Suto-

1 1 i 54 34 ekonottiiczney upraw ney 56, sianożęci 
i  7 dziesięciu z sążnia mi.

W łościańskiey Uprawney i sianożęci 7З,

З70 14 12

ro w ic k ie g o ................. — 2 5 6 ekonom.czney upraw ney 4 i i sianożęci 
10 dziesięcin z sążniami.

62 4o r~~ 12

Starostw o Gabryłowskie 

Część starostw a Berna-

1 10 18 *9 W łościańskiej upraw ney i sianożęci 681, 
ekonom icznej uprawney 77, sianoźęc. 
3o dziesięcin z sążniami.

Uprawney 206, sianożęci 21 dziesięcin

715 5i 12

to w sk ie g d ...................
S tarostw a Brasławskiego

z sążniami.
W łościańskiej upraw ney i sianożęci 448

7} 20 12

folwark Marjanow . . 
Bobruу  8 kim.

1 io 21 3i ekonomicznej upraw ney 76, sianożęci 
i  2 dziesięcin a sążniami.

989 6J —* — 12

W oytow stw o Załuzskic. 

Starostw o Grajewszczy

1 Ф 259 24g W łościańskiej upraw ney іЗдЗ, ekonomi­
cznej upraw ney 21o, sianożęci w ogóle 
448 dziesięcin z sążniami.

Uprawney 19, sianożęci i  dziesięcina z są-

14З7 9*9 98І 12

zna . . . . • - • . . . . .
M azurskim . “

zmami.
Uprawney 42,  sianożęci i  dziesięcina z są-

i 5 12
i

Starostwo Bukatskie . . — — — źmami. — — 16 2b j 12
Starostw o Maiickowickie — — — — Uprawney 66, dziesięcin z sążniami. 5o — — — 12'.
W  starostw ie Borysko 

wic kim młyny rudzień-
ski i kamieński . ♦ . 

P rzy starostw ie Fasto-
•  -» • 4 .  . e • » • «• e •' • • 290 —— 12

wickim rudnia cho-
chlańśka . . . . . . .

Pińskim.
7 *9 21 V *0 ^ . • . . . .  • » . . . »  • •

W łościańskiey upraw ney i sianożęci 287
3o —- 12

Starostw ó Saczkowickić. — 6 i 3 i 5 dziesięcin Z sążniami. i 45 — — *— 12
Starostw o W ulw ickie . 

Starostw o Półtoranowić-

2 5 6 W łościańskiej 'uprawney i sianożęci 52 
dziesięciny # sążniami.

W łośćiańskidy upraw ney i sianożęci 247,

2З

1

12

1 k i e ................................ x i 5 4o 55 ekonom icznej upraw ney 335, sianożęci 
70 dziesięcin z sążnia bil.

286 ib 5

Starostw® W ysockie . 1 9 29 27 W łościańskiej uprawney 44 , wygonu 26 
błota 277, ekonom icznej upr?.Wiiey 85 
sianożęci 2,2 d z ie s ię c in  * sążiiiami. 

Uprawney 5g, sianożęci 4/ dziesięciny z są
zniami.

177 b
:*

Starostwo Susżyckie i . ■— 4c bc 12

Czerniachowskie . ; • . — — • Uprawney 16 dziesięcin z sążniami. — — 12
Z ałużski© ........................ —- Uprawney 76, sianożęci 2 dziesięciny z są 

zmami.
3c 45 — 12

Rudkow ski© ...................
“

U prawney 182, sianożęci 67, dziesięcii
z sążniami.

8: 9C — 12

SawUtnik Teodor Alłard. Koiltski Rejestrator Тгспсетсх.



Ciągnienie piątey k lass у з-Uey Loteryi odbę­
dzie się dnia i 5 grudnia n. s. 182З roku. Losów 
do tey Loteryi dostać można każdego czasu w W il­
nie w Kantorze u JP. Jakuba Łichtensztefna 
mieszkającego na ulicy Sawicz w domu Mirfkie- 
14'i cza pod N. 54. ,

Plan tey "loteryi znajduje się w Nrąóh 107, 
n o  i 11З Kuryera Litewskiego,

Ostrzega się grających w nitiieyszą Loteryą, 
ażeby wcześnie wymieniali Losy do piątey klassy, 
przedane bowiem będą innym osobom i stosownie 
do A rtykułu 15 obwieszczenia obok planu, wygra­
na temu tylko wypłaca się kto posiada z  właściwej 
klassy Numer ^wygrywający.

O z b i e g a c h .
Ód Litewsko - Wileńskiego GubeirnialBego 

flządu ogłasza się , i i  w.żiąty w tuteyssey gu- 
bernii w zawiiejskim powiecie be* paszportu Ш- 
kołisy Alexiejew; powiadający na ехаппше, £e od 
urodzenia ma la t 38 rodem z mohilewskiey gu- 
berniit rohaczewskiego powiatu, ze wsi Tiemrok, 
s  poddanych obywatela Bułhakowa, gdzie i w re­
w iz ji zapisany, od którego darowany synowi JDa- 
bielowi Bułhakowi podporucznikowi, przybyłemu 
zą urlopem, od którego w drodze uciekł, dla nie- 
okaaania do potwierdzenia tego najmniejszych 
dowodow; na raocj Ukazu Rządzącego Senatu 
pod dniem 29 augusta 1807 roku; podług rezo­
lu c ji Rządu pod dniem 36 junii 18»$ wyda­
n e j  , uznany włóczęgą, i na mocy 10 paragrafu 
Najwyższego Jego Cesarskiej Mości rozkazu, 
pod d. 2З iebtuaryi і8яЗ r. danego Rządzącemu 
Senatowi; dla odprawienia do j^yberyi na pobie­
lenie odesłany dnia 7 julii 182Э r., podług urzą­
dzenia w ustawię o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykaru zsyłkowych; oczóm zgodniez 12, i 3, i 4 i 
i  5 punktem tego i  Najwyższego Ukazu,uwiadamia ją 
Śię właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ­
r e j  on należy- Przymioty pomienionego włóczęgi; 
w zrostu 2 ars*, 6 w iersz., twarzy podługowatęy 
icaystey i włosow na głowie brodzie i na wąsach 
rusych, oczu błękitnych, nosa miernego.

Od tegoż Rządu ogłasza s ię , iż wzięty 
W tu te js z e j  gubernii w  wileńskim powiecie 
be* paskpotto Jan Michała syn Orłowski, "powia­
dający rae;xaminie , że miejsca urodzenia, stanu 
swego i do kogo należy nie pamięta i że z m&ło- 
letności wałęsał się tpo różnych m iejscach; na 
тоосу Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem 
augusta 1807 roku; podług rezolucji Rządu 
pod dniem 3 julii і8зЗ rckft w ydanej, dzba­
ny włóczęgą, 1 na mocy i o paragrafu N a j­
wyższego Jegp Cesarskiej Mości rozkazu, pod 
dniem 2З februaryi 182З roku danego Rządzące­
mu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany dmą i4 julii; podług urządze­
nia w ustawie o zsjłkowych, do Tobolskiego 
Frykasa zsyłkowych; o czćm zgodnie z 12, i3, i'4 
i i 5 punktem tegoż Najwyższego Ukazu u włada-- 
iniają się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, 
do k tó re j on należy. Przymioty pomienjocpgo włó­
częgi»* wzhostu 2 ars*. 2 w iersz., twarzy podłu- 
gowatey ciemiiey, włosow na głowie ciemnych, 
wąsow i brody jeszcze nie goh, oczu szarych, 
aosa małego. Bcia 3 gbrą T8a5 roku.

Assesor i Kawaler NowicK|,
Sekretarz i Kawaler K!eyst-V; ' 1

1. Sąd Ziemski Ptu Wileń. wszystkie ic -  
Wessowane strony zawiadamia, iż sprawę kon­
kursową między wierzycielami zeszłego Jóżefa 
Szyrwińskiego odchodzącą ipa żatmar wziąć w  
liamowę do dstateczhey decyzji dnia 29 gbra 
iSsS r., iżby więc przed tym terminem w szy­
scy pretensorowie stosunki swoje objawiali wzy­
wa, a dla hiełączących się, że amissya zapisa­
ną będzie ostrzega, z debitoraftii za& choćby 
w niestanności oczewisty ustań jiwi wyrok; za- 
tyttt wydarzyć sią mogące aiedogoddoście wU-

бъъу w in ie  p r z y p isa ć  b ęd ą  p o w in n i^  onyzwś 
w ie d z ie ć  daje.

Sąd Exdyu'izorslzi.
1. Sąd TĄxatorsko-Exdyiwizorski nad ma­

jątkiem PoóhtzC'£ zwanym  'w роѵѵіе’сіе W ik ń -  
śU m  położonym  do dziedzictw a niegdyś -beśiłe- 
go Adama Ciechanowieckiego Fordzmeystra na* 
1езЦ с,т  ustanowiony, juryzdykcyą swoja do 
dma 4  mca decemhra teraźniejszego roku ód- 
roczył. Ouzem kredytorow i preWriscrow te- 
g o i Adama Ciechanowieckiego przez n iniejsza  
aw izacyą zawiadamia. Roku ,8 2 $  mca no- 
wem bra 90 dnia.*

D ozw ala się «m ieścić w  G azecie K nrye- 
тл L ite w. Antoni K ocieR  Sędzia k  P . k . E *.. 
dy wizor.

.  *• ?  sprawie VVW. Panów Stanisława i
Jazuba brać, Boufałow, Józefy w  samęscm  
Gramckiey Teressy Cżerniewskihy sio$tv J do­
mu Boufałów .eń, z W  W . J a n a m i Francisz-
Іл™  ! Гл,ІГо7 пІ z Szuksztow Boufaiami, 
rhałzonkami, 1 kredytorami Franciszka Boufa- 
ła, Dekretem  Z,em skim  ,822  roku grudnia i4  
do,a z mocy remissy Sądu Qł. L .tew sk iegc

W i.m ont w  Szaw tilik im , „ h . d ,  ’« 
Tyszkiew icza w K owarska w W iłkom irskim  
powiatach folwarku Szlanowa w K rólestw ie  
Polskim, domu w mieście W iln ie, górę B oćfa-  
łowskij zwanego położonym, oraz dalszych fun­
duszów sum m ownych i ruchomych po Józefie 
dziadu, Leonie cycu  Boufałach pozostałych i 
zarazem  na dom ierzenie satysfakcyi wfet-zycie- 
om ł pretensorom W . Franciszka Boufata, Sąd 

D żielczo Podkomorsko Ekdywizorski przezna­
czony, w  roku bieżącym , miesiąca listopada 5 
dma w  kom plecie naznaczonym za obw ieszcże- 
m em  trzykrotnie w  G azecie K ulyera  L itew  
opublikowanym , wedle postanowienia rem issy  
do dóbr L igam  zebrany, iuwentacyg wszystkich  
dóbr w górze wyrażonych , licvtacyą xucho-  
m osci, w opieczętow aniu ‘zhaleziony, za uprze­
dzić powmnytn ogłoszeniu przez Urzędnika W. 
Ludwika B ,le w ic a  Sędziego a z terazniey- 
szych eiekcyow Prezydenta Z .em k ieg o  Sza- 
Weiskiego przeznaczył dobra Ligim y z atynen- 
cyami W . Jakubow i, schedę z E xdyw izyi 
w K ow arska , і’оіѵѵагк Szlanow w K rólestw ie  
Polskim i dom w m ieście W ilu ie. W . Stani­
sław ow i Baufałom w administracyą oddał, do 
pomocy w dowodzeniu i obrony intęreseu W . 
hranciszkis Boniała, ka powodem areśtancyi 
dzieją sw ojego prowadzić i osobiście asysto- 
wae m etoogącego, skutkiem remis Sadu G łów ­
nego i Ziem stwa W ileńskiego, W  W . Bonifa­
cego DuJewicza i Stanisława C itow icza subse- 
how  Pow jatu Szawelskiego odvvokatovz, za pro­
kuratorów p rzy d a ł, censum dla nich nazna­
czyw szy , żeby aarmnistratorowie częściam i 
Opłacali zaleciw szy, lokacyą, posługę i .wygody  
dla nich zapew niw szy, do przeyrzenia papie­
r ó w , i  usposobienia gotowości zobowiązał, 
o tym  prokuratorów obraniu, i przeznaczeniu' 
Sąd Z iem ski Szaw elski zawiadom ił. K ancela- 
t y ą  m ieyscow ą w edle przeznaczenia rem issy 
w  dobrach Ligum ach ustanow iw szy oraz p e ­
wność i  bezpieczeństw o zastrzegłszy, papiery



г  k a n c e lla r ji Sądu ^ ia h s tw a  W ileńskiego  pod 
©bsigiłatą do Sądu swojego p rze transportow anej 
pod jey dozor oddała, kom portacyą do oney 
W  W . S tan isław ow i i iak u b ó w i B óufałow i, ich 
siostrom , W . G ranick iey  i C zern iew skiey , t u ­
dzież kredy to rom , i p retensorom  Franciszka 
B oufała, n iem niey  Józefa  dziada, L eo n a  oyca, 
w ym ieniając do jfc.*uey kom portacy i są obow ią­
zani składać, w  przeciągu  m iesiąca lu tego  roku  
następującego і8 з 4 , pod rygorem  kar sp rzecl- 
w ieństw a  nakazał, zęby źadnem i exkuz p re te x -  
tam i nie zasłan ia ły  się strony , peraystencyą 
kom postow anych  pap ierów , aż do osta tn ich  dni 
m iesiąca czerw ca, i  w olną kom m unikaeyą s tro ­
nom  za rew ersam i rozciągnął, i zastrzeg ł obo­
w iązek  w ykonan ia  przysiąg na w ierności dó- 
pe łn ionych  kom portacyow , po p roduk tach  na­
zn aczy ł, kom orn ików  do w y m iaru  z p rze p isa ­
niem  praw ideł, i  oznaczeniem  nadgrody nom i­
n o w ał, przez edyktalne pozw y d e b ito ro w , do 
m assy zaw iniających  pod rygorem  i w n icstan - 
ności onych , sądzenia poszukiw ania sum m  po­
w ołać p rzeznaczy ł, i dalsze szczegóły z rotizajKi 
i składu sp raw y  w yn ik łe  rozw iązaw szy ; jak  
oraz o p rzeznaczen iu  członka duchow nego do 
X ięcia  B iskupa dyeceZyi źm udzkiey odniósłszy 
się, zjazd następny do dnia i w rześn ia  ro k u  
następnego o d ro c z y ł, w  k tó rym  te rm in ie  ze 
zając się przedsięw ezm ie oczew istym  całego 
n in ie jszeg o  dz ie ła , bez żadnych odkładów  ro z ­
b iorem ^ w cześnie zapow iadając, w zyw a w szy­
s tk ie , z jakiego bądź z rz ó d ia , i s tosunku do 
te y  spraw y in teressów ane osoby lub strony; aby 
te rm in u  p o w y ż e j oznaczonego pilnem i będąc, 
sw oje p re te n s je  iuwiadom iały, w  raz ie  n ies ta n -  
n o ś c i , i n iepop ieran ia  w  sw ych stosunkach 
w szystk im  kredy torom* i p retenso rom , Jozefa 
dziada, L eona oyca i F ranciszka  syna B oufała, 
w ieku istą  am issyą ich p retensyow  zapisze i 
ogłosi. Co żeby do p ow szechnej każdego w ia­
dom ości doszło te  ostrzeżenie  przez aw izacyą 
w G azecie K u ry e ra  L itew sk iego  po trz y k ro t­
nie um ieścić postanow ił. D a t w  L igunach  
w pow iecie  ńpitsk im  i 8s 5 ro k u  listopada lo d n ia .

T adeusz  D ow gird Podkom orzy  P ow ia tu  
Rosieńskiego. Ziem ski P o w ia tu  W ileńskiego 
P isarz  i E xdyw izo r Jó zef O lszański. Sędzia 
Z iem ski Szaw elski Exdy w iżo r L u d w ik  Bille wicz.

O b w i e s z c z e n i e .
2; Jan  O lechnow icz P re zy d e n t Ziem ski 

tip itsk i, Ignacy Ł opaciński Sędzia Z iem . B ras., 
M aciey Paszkiew icz P isarz  Z iem ski U pitski, Jan  
W e ry h a  P rezy d en t G rodzki TelszewsH*, A h to - 
ni Pom arnack i Sędzia G rodzki W ileń sk i, i  I r a n -  
Ciszek W iszn iew sk i Sędzia G rodzk i K ow ieńsk i 
oznaym ujem y tym  naszym  urzędow ym  ob- 
w ieezcznym  listem ; iż na sku tek  w yroku  rem - 
missyynegc Sądu Gł. L it. W ileń . ago D e p a r­
tam e n tu , Sąd Ę xdyw izorsk i w  dobrach  J a n u ­
sze wie w  Pow iecie  W iłkom iersk im  położonych, 
d la  usatysfdkcy ono w aa ia  kredy to rów  W  W . Sie­
sickich stanow iącego, a  po onym  riastałych S ą­
du  Exdyw izorsk iego  rezolucyow , a oraz ukazu  
Sądu G ł. w roku te raźn ie jszy rtl gbi*a 5 dnia 
za  N. 2 , i 45 nastałego, o sta teczny  zjazd za ob­
w ieszczeniem  zalecającego, źe za n iedziel cz te ­
ry  pd daty  n in ie jszego  obw ieszczenia dla ro zb io ­
r u  oczew iście dz ie ła  Exdy wizy a jako po u ła ­

tw ien iu  KwWtyb'W Akcessoryinycli, dó* dóbłr Ja« 
nuszew a w kom plecie p raw nym  zjedz remy. O -  
bie strony tak kredytowow jako tez  i m assę za­
w iadam iam y, i aby ze w szelką gotow ością s ta ­
w ali pod rygorem  p raw nym  obow iązujem y.

Koku 1828 rńca gbra $  dnia w oźny n iźey  
podpisany św iadczę, iź tę  kopią obw ieszczenia 
zgodną z au ten ty k iem  w im ien iu  Jana  O lechno­
w icza P rezyden ta  Z iem skiego Upitnkiego, Lgną­
cego L opacim jtiego  Sędziego Ziem skiego B ia -  
sław skiego, M acieja Paszk iew icza  P isarza  Ż iem . 
U pitskiego, Jan a  W e ry  hę P rezy d en ta  G rodz. 
T elszew skiego , A ntoniego Pom arnackiego  S ę­
dziego G rodzkiego W ileńsk iego  i F ran c iszk a  
W iszniew skiego  Sędziego G rodzkiego K ow ień­
skiego, a przez inst&ncią JW . tgnacego D ow - 
m oiit L iesickiego Podkom orzego P tu  W ilko - 
k iersk iego  w yniesionego, dla w iadom ości W  W . 
k red y to ró w  jako to: Józefa B ronisza Sędziego 
G ran icznego  W iłkom ier., Józefa  L u tom sk iego  
Sędziego G ranicznego W ileńskiego , Józefa K o ­
sakow skiego P rezy d en ta  Sądu G ran icz. P tu  
W iłk o m ie rsk ie g o , F ranciszka  K lim ow icza  b. 
"Sędz, G ran icz. P tii W iłkom ier.. Jana  R u k u w i-  
cza Е х ак іо га  P tu  W ileńsk iego , Z ygm unta K o n ­
tu  w ta Sędz. G rodz. W iłk o m ie r., Józefa4K ą c z e -  
go, Adam a K reg e ra  O b yw ate la  R yskiego. A n­
toniego  Z arem by K om orn ika  P t u  W iłk o m ie r., 
M atussw icza  Sędz. G ranicznego P tu  T rock iego  
i  dalszych w szystkich  p re ten so ro w  sto sunk i 
sw e do m&ssy Siesickich ścielących, n ie m n ie j  
też  dla w iadom ości d eb ito ro w  do maśsy z a w i­
niających, J W W . i W W . F erdynanda  K ą try -  
m a K oli. Sow ietn ika , K aro la  B ienieckiegc R o t. 
D ziedzica Biguszek, Szendera  Jank ie low icza  O-* 
b y w ate la  M iasta  W iln a , Jan a  D urasew icza  b. 
Sędz. G ranicznego W iłkom iersk iego , F rancisz*  
ka Jazdow skiego Sędziego T elszew skiego  G r a ­
nicznego, M ichała Ż ylińsk iego , Ju sty n a  R e u ta  
A dw okata Subaell W iłkpm iersk ich , S ta r. B e r­
k i i M ichela L eybow iczow  m ieszkańców/W  т іа -1 
steczku  Ó n ik sz ta c h , E liasza  G ierszonow icza  
hliesżkańca m iasteczka Kowarska,, sukcessorów  
żyda G ordona, L eopolda P om arnack iego , L eo ­
na H oppena, P io tra  Pośpieszyńskiego, Jana  M ay- 
łiw sk ieg o  i dalszych pozw em  edyktalnym  obję* 
ty ch  D eb ito row  w  G azecie K iiry e ra  L ite w sk ie ­
go dla trzy k ro tn eg o  zaaw izow ania  um ieściłem , 
i o te rm in ie  z jazdu  za  n iedziel 4 ry  od daty  n i­
n iejszego  obw ieszczenia zaw iadom iłem .

Ju sty n  R usiłow icz W o źn y  P tu  W iłk o m ie r.
T ak o w e obw ieszczenie dozw ala się d ru k o ­

w ać. Ignacy Ł opacińsk i Sędzia Z iem ski B ra r 
sław ski E x d y m z o r .

, . ___i....

Aren downa dzierżawa.
2 O d L itew sko -W ileńsk iego  G nbern ia lnego  

R ządu  ogłoszą się , iź na w zięcie w a ren d o - 
wną dzierżaw ę w m ieście W iln ie  poboru  b ra m - 
negot brukow ego z gnojow ym  z rybnego  ry n ­
ku , będą o d b y w ać  się w  W ile ń sk ie j Skarbo­
w e j  Izb ie targ i; a  zatćm  życzący do n ich  n a ­
leżeć, zechcą p rzybyw ać  z pew nem i i d o s ta -  
tecznem i k a u c ja m i na  te rm in y : p ierw szy  10, 
d ru g i 13  a  trz e c i 17 następującego decem bra 
do Izby  S k a rb o w e j , gdzie objaw ione będą  i 
k o n d y c je  targów . D n ia  i 5 gbra і 8я 5 г.

Assesor i K a w a le r  Nowicki?
S ek re taaz  K leysU

M



W  domu W . Bukezy przy ulicy w ileń ­
sk ie j  pod N . 4o 8 , znajduje się u m i e j  pod­
pisanego pantaiion now y, m ahoniowy, na sześć 
oktaw , * mechaniką angielska do przedania. 
J- F , Juhanzen fabrykant instrum entów.

W olno drukować Marcin Strans R , M. W .

/  O ś w i a d c z e n i e .
я E xcerptz protokołu Sądowego Ziem. Ptu 

W ileyskiego w dacie nizey w yrażonej zapisa­
nego oświadczenia, pod pieczęcią Urzędową  
Ziem . tegoż P tu, roku 183З oktobra so  dnia 
na rekwizycyą strony jest wydań,,

Roku 182З miesiąca Sbra 20 dnia ośw iad­
czenie Im ieniem  W  W . Saloińbi m atki H ik re -  
go  syna K ym tow tow  z  następnego czyni się 
w ydarzenia, wyrokiem  e*dyw isyi Tryskiey z ś -  
BMego wojewody Chońiińskiego za suminę przez 
lego zawinioną, schedę w ziem ney posiadłości 
z  dwóma poddanymi w g u ber n ii L itew sko- W i-  
jeńskiey Pow iecie Szawelskim  dla W  W . Sta­
nisław a, Joachima, Jerzego i Felixa braci R yn v  
tow tow  w ydzieloną z ostki a z których drugi Jo­
achim  schodząc z tego świata, części na się przy- 
chodzącey z  powodu rozm aitych zeszłych ra­
chunków, przez testam entową dyspozycję na 
osobę brata Stanisław a zrzekł się i do w ieczy­
stego władania oddal, śktiM eM  Więc dekretu 
i  testam entu Stanisław R ym tow t dwóch części 
schedy Dyriiieyki zw aney m ekwestyonowanym  
był Aktorem. Po zgonie którego gdy ośw iad­
czający się, jako z rodzieństw a swojego naystar­
szy  zajm ując się wspólnie z matką wszystkie- 
mi interesam i, za rueodbitą potrzebę nabycie 
rzeczonej schedy Uważał, zamiarem wszystkich  
Atosuhkow fam ilijnych a szczególnie z powodu  
mnogich przeż samdiednego zeszłego Stanisła­
w a Rym to w ta w E xdyw izyi T rysk iey p o b ł­
ażanych wydatków ukdńczenia w  pow iat Sga- 
weiski ziethali. Odzie kiedy przez układ przy­
jacielski wszystko ukdńczónem bydz zdawało  
s ię , oświadczające się na wyprzedaż schedy nie* 
raz w spom nianej W . F elixów i R ym tow tow i 
plenipotencją a wzajemnie F elix  i Jerzy bra­
cia R ym tów tow ie w  ew ikcyi za swoich dwóch  
Sióstr ze wszystkich rachunków kwietacyą, o- 
Swiadćzającym się wydać i przyznać determ ina­
c ją  niezm ienną postanowili, jakoż żalące się 
ufni będąc w charakterze swojego rodzeństw ś, 
dopełniaiąc skutek swoim  zamiarom, p lenipoten­
c ją  na obiekt sprzedaży schedy Dyrm eyki 
spomnionemu FelikoWi R ym tow tow i na dniu 
96 septembra Ч82З r. wydali i w Zierrtstwie 
T elszew skiiii przyznali, a p^ sed ^ n ie  kw ietacyi 
u łożon ej i iuź napisanej pomimo wdania, się 
użytych przyjaciół od obżłnych Jerzego i Felixa  
R ym tow tow  wydać się po w innej nieuzyskaii. 
P rzez ten sposob gdy oświadczające się straty o- 
gólnego funduszu na 2000 r. s. wynoszącego,mogą 
bydz ofiarą, celem  w ięc temu wszystkiem u  
zapobieżenia, wydaną przez się na jmie Felixa  
‘R y m to w tł w  dacie pow yższej plenipotencją  
cofają i o j  za nieważną ogłaszają. Na mocy 
jak ow ej już żadnego znaczenia niemającey, iż ­
by W . F elix  R ym tow t schedę Dyrm eyki z tka­
ną, nikomu wiecznością wyprzedawać, w  za ­
staw  lub tym  podobnym sposobem zawodzić, w  
żadne układy wchodzić niesm iał i niem iał w ła­
dzy, nim o zw rót nieraz wspomnioriey plenipo­
ten cji w  m iejscu  i czasie właściw ym  przyniosą 
praw ny dopominek, tym czasowi» dopiero ni-

n ieysze ośw iadczenie w  akta Ziem. W iłby sli*  
zapisując, one do gazet Kur. L it. dla żawiado- 
m ienia caley Publiczności podać postano wiajg, 1 
U tego O św iadczenia podpisy aktorow tako" 
w e. Salomea R ym tow tow a, H ilary R ym tów tt

Zgodziłem  z pro to kułem Sądowym. Wio* 
centy K iersuow ski Ziem . P m  W ileyskiego 
Regent.

Pozwala się drukować. M ichał Łapicki 
Pisarz Z. P . W .

Za nieprzybyciem  D eputata Duchownego  
ńie m ógł Sąd Ex<iy wizor»ki w term ininie a5 ! 
8bra roku idącego ogłosić dekretu w zbiegu ' 
kredytorow do majątku M ćdeksz w Pcie ko- 
w ień. położonego a przez siikcessorow ze-  
szłego Ignacego L ógayły Szarn. oddanego pod 
Ex<iy w izją , powtórną więc rek w izycją  do K oti- 
systorza Duchow nego D yecezyi Żmudź, prze­
syłał, i w strzym aw szy to ogłoszenie dekretu, 
dopioro raz czwarty po skommumkówamu się 
z D eputatem  Duchownym  W JX. Bonawentu  
rą M ichniew iczem  Plebanem C/.ekiskirn Admi­
nistratorem  plebanii w ilk isk iey , oznacza do 
głoszenia w  sprawie kredytorow do zesłego  
Lugayły Szam. funduszu i majątku ziem nego  
M edeksz w ptoie K ów ień . położonego, czy ­
niących Sąd Exdy wiz orski dzień pierw szy mca I 
xbra roku idącego, aby więc w tym dniu kre- 
dytorow ie zbieg mający do mass у i funduszu  
po LugayłoW skiegó dla przesłuchania dekretu  
staw ali przeznacza.

Adam K ozakowski Prezes Sądu Ziem . 
K otaień: Antoni D om eyko Sędzia Ziem . K o ­
wieński Exdyw . W incenty M ołockowicz Ptu  
K ow ień. Ekdyw. Marcin 5 wirski R egent d e­
kret. Subsełow K ow ień .

Cofnienie pUniputencyi.
5 Za Rozkazem  JEGO 1M PER A TO R - 

SK IE Y  MOSCJ.
W ypis z Xiąg Ziemskich Pow iatu R ado- 

m yślskiego. Roku 182З miesiąca września 4 
dnia. Przed Aktami Ziemskiemi P ow iatu  R a- 
domyslskiego i przedemną Andrzejem Bieleckim  
Regentem  przysięgłym  Akt tychże, stawając 
osobiście JW . Teodor Hrabia P oc iej Oboźmc 
W ielkiego X ięstw a Litew skiego takową w Ak­
tach Ziemskich Radomyslskich zamieszcza p il­
ność. W  roku zeszłym  1822 stawający pprucza- 
jąc swe prawne, ekonom iczne, słow em  ogólne 
interessa, tak w Imperium Rossyyskiem jak i 
K rólew stw ie Polskiem  W  Stanisław ow i B ie- 
lińskiemu R egentow i Subseliow  W ileńskich do 
tych i s-pecyalną tem uż plenipotencją wydał, 
gdy zaś w tćm czasie niezn&yduje potrzeby m ie­
nia specjalnego plenipotenta, dla tego tćm pi­
smem W . Stanisława (Bielińskiego od in teres- 
sow swoich uwalnia i u su Wat a nadto pleni­
potencją specjalną w roku 1Ś22 tem uż w y­
daną, oraz substytucyjne z mocy teyże nastą­
pione kassuje, niszczy i za żadne ogłasza. T eo ­
dor Hrabia Pociey. Z których xiąg i ten wypis 
pod pieczęcią Ziemską Pow iatu R adom ysiskie- 
go je<t 4vydany. Pisany w M ieście JEGO IM - 
P E R a T O R SK IE Y  MOŚCI Radomyślu.

Zgodno z Aktami świadczę A ndrzej B ie ­
lecki Regent Ziem. Ptu Rudom.

Czytałem  Karol Różański.
W olno drukować Pisarz Sobotkrewicz. 
Sędzia Ziem . Radom. P aw eł Zaleski.


